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dobrego organizatora pracy. Pamiętają, 
że był wymagający, ale też życzliwy, 
krytyczny, przy tym bez konfliktów. 
Jako sekretarz dbał o to, aby praca 
biurowa w Radzie Adwokackiej ukła
dała siię harmonijnie.

W Zespole Adwokackim był serdecz
nym kolegą i przyjacielem. Trafnie 
scharakteryzował go kol. ad w. Fran
ciszek Kończą z Zespołu Adwokackiego 
Nr 4, kiedy go żegnał przemawiając 
nad jego grobem. Warto w tym wspom
nieniu pośmiertnym przytoczyć (nieste
ty, tylko z pamięci) te słowa. Ukazują 
one bowiem na nowo postać Zmarłego. 
Zmarły był dla najbliższych kolegów 
z Zespołu tym, do kogo zawsze bez 
wahań można było zwrócić się we 
wszystkich sprawach zawodowych 
i osobistych i zawsze uzyskało się u 
niego pomoc. Pomoc ta była udzielana 
tak prosto, że się ją traktowało jako 
oczywiście należną, za którą nawet 
dziękować nie trzeba było. Żył dla in
nych, a nie dla isiebie. Dla siebie Zmar
ły niczego nie żądał, o nic nie prosił, 
o nic nie zabiegał. Sam stawiał czoła 
wszystkim przeciwnościom, których los

mu, niestety, nie oszczędził. A jedno
cześnie był człowiekiem bezkompromi
sowym, gdy chodziło o zasady żydów*. 
Najwięcej wymagał od siebie. Czasem 
wymagał również od innych, jednakie 
dominowała w nim zawsze wyrozumit- 
łość dla cudzych słabości.

Z domu rodzinnego Zmarły wyniAdł 
głęboki patriotyzm. Od matki, odzna
czanej Krzyżem Virtuti Militari i Krzy
żem Niepodległości, nauczył się służyć 
wszystkiemu, co prawdziwie połdue. 
Bez wielkich słów — był bez zastnzżed 
zawsze tam, gdzie był potrzebny.

Starannie wychowany, reprezentował 
wysoką kulturę osobistą. Dzięki tejfad- 
turze, zaletom umysłu i serca, dz& i 
urokowi osobistemu, bezpośredniofci 
i szczerości był człowiekiem ogólnie 
szanowanym i cenionym, łubianym 
i kochanym. Dla piszącego te wspam- 
nie Zmarły był długoletnim kolegą od 
czasów aplikacji sądowej, współtowa
rzyszem pracy zespołowej, wypróbowa
nym starym druhem i przyjacielem.

Adw. Anatoliusz Wałki*

I z b a  k a t o w i c k a

1. W ramach systemu doskonalenia 
zawodowego ORA w Katowicach pro
wadzi dwa razy w roku (wiosna, je
sień) sympozja na wybrane zagadnie
nia prawne. Ostatnie, czwarte z kolei 
sympozjum odbyło się w dniach 5—7 
października 1984 r. w Domu Wypo
czynkowym „Relax” w Wiśle. Tema
tem tego sympozjum były następujące 
zagadnienia: postępowania przed NSA; 
spory ze stosunku pracy w świetle pro
jektów legislacyjnych; wybrane zagad
nienia etyki zawodowej adwokatów; 
zabójstwa w afekcie.

Wspomnianą problematykę omówili: 
dr Henryk Piętka, prezes NSA-Ośrodek 
Zamiejscowy w Katowicach, mgr Zbig
niew Wieczorek, prezes OSPiUS w Ka

towicach, adw. Karol Bodziony, prał 
dr hab. adw. Kazimierz Buchała.

W sympozjum wzięło udział 90 osób.
2. Uchwałą z dnia 7 czerwca 19*4 r. 

ORA w Katowicach powołała Komitet 
obchodów 40-lecia PRL w Izbie, tta 
przewodniczącego tego Komitetu powo
łano wicedziekana ORA w Katowkadi 
adw. Andrzeja Rajperta.

Komitet obchodów, w skład którego 
weszli przedstawiciele wszystkich orga
nizacji społecznych i politycznych dzia
łających przy ORA, przygotował bagaży 
program uczczenia tej uroczystości, 
obejmujący okres do 22 lipca 1985 r. 
włącznie. Dotychczas Komitet, przy 
współudziale POP przy ORA w Kato
wicach, zorganizował 4 otwarte zebra-
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nią fw tym 2 akademie), poświęcone 
łWeciu PRL i osiągnięciom tego okre
su, historii adwokatury Izby śląskiej 
w 40-leciu i kształtowaniu oraz zmia- 
-natn prawa w tym okresie.

W dniu 18 grudnia /1984 r. w sie- 
■izihie ORA w Katowicach odbyła się 
fix|mosła uroczystość obchodów 40- 
-leeia PRL. Na uroczystość przybyli: 
«ojewoda katowicki gen. dyw. pilot 
Koman Paszkowski, kier. Wydz. Adm. 
KV PZPR w Katowicach mgr Andrzej 
Kołacz, członek Prez. NRA prof. dr 
hab. Kazimierz Buchała i inni.

Uroczystość otworzył, witając przy
byłych gości i wygłaszając z tej okazji 
referat, przewodniczący Komitetu ob
chodów 40-lecia w Izbie adw. Andrzej 
Sajpert, wicedziekan ORA w Katowi
cach. W wygłoszonym potem referacie 
adw. Rajpert zrwrócił uwagę na osiąg- 
auędia zawodowe i społeczno-polityczne 
adwokatów Izby.

W czasie uroczystości wręczono od
znaczenia państwowe, medale 40-lecia, 
łMznaki „Zasłużonego w Rozwoju Wo
jewództwa Katowickiego” oraz Odzina- 
Si „Adwokatura PRL”.

Dekoracji odznaczeniami państwo
wymi i wojewódzkimi dokonał woje
woda katowicki gen. pilot Roman Pasz
kowski. Podajemy niżej listę osób, 
które otrzymały wspomniane wyżej od
znaczenia:

KRZYZ KAWALERSKI ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI — adw. Hie
nam i Rawa.

ZŁOTY KRZYZ ZASŁUGI — adw. 
Afeksander N i e z a b i t o w s k i ,

SREBRNY KRZYZ ZASŁUGI — 
adw. Marian G r o h m a n .

MEDAL 40-LECIA PRL: adw. B i e 
l a w s k i  Antoni, adw. B o d z i o n y  
Karol, adw. B u g a j s k i  Władysław, 
adw. C h r u ś c i e l  Tadeusz, adw. 
C z a c k i  Aleksander, adw. De f i -  
to w sk fi Alfred, adw. D u d l e j  Ed
mund; adw. G r o c h  o w i c z  Jan, 
adw. H r a b a r Roman, adw. R u t 
k o w s k i  Jerzy, adw. S p a l t e n -

s t e i n  Lesław, adw. S t ę c h ł y Zyg
munt, adw. T o e z k c w s k a  Maria, 
adw. W i e c z o r e k  Zbigniew, adw. 
Ż d z i e b k o w s k i  Jerzy, adw. Ż e 
b r a c k i  Rudolf, prac. adw. T o- 
m a s z k o  Edyta.

Złote Odznaki ZASŁUŻONEMU W 
ROZWOJU WOJEWÓDZTWA KATO
WICKIEGO otrzymali adwokaci: A n- 
d r y s i a k Bolesław, B e r e z o w s k i  
Jan, B r z o z o w s k i  Edward, C e- 
k i e r a  Czesław, F r e y Andrzej, 
G a w r o ń s k i  Zygmunt, G o s t o ra
cz y  k Wojciech, J a r o c k i  Zbig
niew, K o s i c k i  Jerzy, K o s t u r e k  
Józef, M a n d r y s z  Edmund, M o- 
d e s Aleksander, P a n e k  Jan, R e j- 
n e r  Janusz, S o k o ł o w s k i  Wła
dysław, S t u l a  Witold, Ś l i w i ń 
s k i  Zygmunt, T y t z Andrzej, W i 1- 
c z e k  Adam i Z i m o w s k i  Stani
sław oraz pracownicy ORA i ZA: 
D z i u r a  Maria, K l u c z n a  Maria, 
G o w ii k Brygida, T o m a s z k o  Edy
ta, D a n e l  Józefa, J a k u b i a k  
Marta, P i e t r z y k  Joanna, S a p i ń- 
s k a Jadwiga, W i e r c i o c h  Dorota.

Srebrne Odznaki ZASŁUŻONEMU 
W ROZWOJU WOJEWÓDZTWA KA
TOWICKIEGO otrzymali adwokaci: 
K n a p p i  Zbigniew, P i n i o r  Jerzy, 
S t r y j e c k i  Jerzy, W ó j c i c k i  Ka
zimierz oraz pracownicy ZA: Gi e -  
r a d k a Jadwiga, S e k u ł a  Helena.

Dekoracji Złotą Odznaką „Adwoka
tura PRL” dokonał członek Prez. NRA 
prof. dr hab. Kazimierz Buchała. Wy
różnienia te otrzymali adw. Franciszek 
K u s t o s  i adw. Witold S a m o 
wi  c z.

Podano również do wiadomości, że 
szereg kolegów otrzymało już odzna
czenia. Tak więc adw. Andrzej D z i ę 
ci oł ,  dziekan ORA, odznaczony zo
stał Medalem 40-lecia PRL w dniu 
15.IX.1984 r. na uroczystościach 40-lecia 
organizowanych przez NRA. Z tej sa
mej okazji otrzymali: Złoty Krzyż Za
sługi adw. Jerzy Ż d z i e b k o w s k i ,  
a Złote Odznaki „Adwokatura PRL” —
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adw. Karol B o d z i o n y, adw. Maria 
T o c z k o w s k a  i adw. Włodzimierz 
W i e l g u s .

Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem 
40-lecia PRL udekorowano adw. An
drzeja R a j p e r t a  na Wojewódzkiej 
Akademii w Katowicach w przededniu 
Święta Odrodzenia w 1984 r. Na tej 
samej akademii wyróżniono dalszych 
2 adwokatów Izby Katowickiej przez 
wpisanie ich do honorowej „Księgi Lu
dzi 40-lecia PRL”. Są to adw. Zygmunt 
G l a n c  i adw. Włodzimierz, W i e 
cu a ł.

Po zakończeniu oficjalnej uroczys
tości dziekan ORA adw. Andrzej Dzię
cioł podjął kawą zaproszonych gości. 
Dokonano wymiany poglądów, wysoko 
oceniając zaangażowanie adwokatury 
katowickiej w działalności społeczno- 
-politycznej oraz jej wysokie kwalifi
kacje zawodowe i patriotyzm.

W spotkaniu wzięli ponadto udział 
członkowie Prezydium ORA oraz egze
kutywy POP przy ORA w Katowicach.

adw. Andrzej Rajpert

I z b a  l u b e l s k a

1. A d w o k a c i  n a  b u d o w ę  
s z k o ł y .  W roku 40-lecia adwokatury 
PRL Okręgowa Rada Adwokacka w 
Lublinie zamierzała zorganizować od
powiednie uroczystości jubileuszowe. 
Doceniając jednak potrzebę budowy 
społecznym wysiłkiem szkoły na tere
nie m. Lublina, Rada uznała, że god
nym uczczeniem jubileuszu adwokatury 
będzie świadczenie na ten doniosły cel 
publiczny i z tego względu całą prze
znaczoną na nroczystość kwotę 20.000 
zł przekazała na konto budowy powyż
szej szkoły. Fakt ten został zauważony 
przez „Kurier Lubelski”, który w no
tatce prasowej pt. „Pieniądze od adwo
katów” przytoczył treść okolicznościo
wego pisma w tej sprawie, podpisane
go przez dziekana adw. Jana Czyżew
skiego i sekretarza Rady adw. Mieczy
sława Jurkiewicza.

2. D o p ł y w  m ł o d y c h  k a d r  do 
a d w o k a t u r y .  Stopniowo realizo
wany kierunek polityki kadrowej wy
tyczonej przez Krajowy Zjazd Adwo
katury, {»legający na pozyskiwaniu 
przede wszystkim z własnej aplikacji 
dobrze przygotowanych do zawodu 
młodych kadr adwokackich, daje w 
Izbie lubelskiej pierwsze rezultaty. Mi
mo znanych trudności materialnych 
i szkoleniowych Izba powiększyła liczbę 
etatów aplikanckieh do 23 d prowadzi

pod kierunkiem adw. Ireneusza Bie- 
niaszkiewicza intensywny proces kształ
cenia własnych kadr adwokackich. Re
krutacja młodych adeptów odbywa się 
w drodze starannie przygotowanego 
egzaminu konkursowego, gdzie na rów
ni z wiadomościami prawniczymi wy
maga się od kandydatów na aplikanta 
odpowiedniej wiedzy ogólnohiumanisty- 
cznej. Tego rodzaju egzamin pozwala 
na pozyskanie nie tylko najbardziej 
zdolnych i inteligentnych młodych lu
dzi, ale również eliminuje (pod wa
runkiem konsekwencji w postępowaniu 
samorządu) jakąkolwiek protekcyjność 
wpisów.

W grudniu 1984 roku, po zakończeniu 
cyklu szkolenia, odbył się w Izbie lu
belskiej egzamin adwokacki. Przed Ko
misją egzaminacyjną, pracującą pod 
przewodnictwem dziekana ORA adw. 
Jana Czyżewskiego i z udziałem przed
stawiciela NRA adw. Witolda Bayera, 
stanęła 9-osobowa grupa aplikantów 
adwokackich. Wszyscy zdający wykazali 
się dość dobrym przygotowaniem za
wodowym. Ocenę bardzo dobrą uzyska
ły apllikantki adwokackie: Beata Dzie- 
dzicka-Winkler (ZA Nr 2 w Lublinie), 
Małgorzata Wróblewska (ZA Nr 3 w 
Lublinie) i Elżbieta Szczęśniak (ZA 
Nr 1 w Zamościu).

3. D z i a ł a l n o ś ć  K o m i s j i  So-


